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~ w rĉ ™niowMo  ̂ Wielkopolanie w powstaniu styczniowem ■
O  h . c,  Sześćdziesiąt i sześć lat już mija od pełnej łyńskiego z Kórnika, podzielony na wydziały, na
aP (1So3 1929.) grozy chwili wybuchu powstania styczniowego czele których stoją: Csuttry, Niegolewski W łady-
X  j wśród wysiłków zbiorowego ducha polskiego w warszawie, wywołanego uciskiem zaborcy, a sław, Baczyński, Krę ugier, Womiewicz i Jaracze-
X  * nad odzyskaniem niepodległości, powstanie 63-go dotąd jeszcze wśród bardzo wielu istnieje przek. wski. We wszystkich powiatach potworzono
^  ! roku krwawemi zgłoskami zapisało się na kar- że tylko Kongresówka i Litwa uchwvciły za broń Komitety współdziałające z Poznaniem, oraz mia-
©  tach dziejów martyrologji Polski poTOzbiorowej. powszechnie myśli się jeszcze, że ponieważ pow- nowano komisarzy powiatowych wojskowym i y
5  Powstanie styczniowe przed 66 laty jest jed- stanie było skierowane przeciwko Rosji, więc tył- wilnych. Celem organizacji było zbieranie ofia ,
rC nvm z tvch odruchów gnębionego narodu, który ko zabór rosyjski w niem uczestniczył. organizowanie oddziałów ochotniczych, dostar-
S  wobec świata przemówił rozpacznym czynem, że W  artykułach rocznicowych mówi się zawsze czenie broni, pomoc uciekinierom i rannym.
2  Polska do trumny wepchnąć się nie da, bo żywym głównie o organizacji powstania a dość rzadko mewiełe było w Wielkopolsce dw<
2  fest tworem  ̂ o ochotnikach z Wielkopolski, i to w taki sposób jętnych niewielu ziemian usAu^ fo  się od wspołpra
2  Przez kilka generacyji, od chwili gdy wraża jak by ci ostatni nie mieli wówczas żadnego popar cy. Młodzi szli do Kongr^ówki, 1 J
5  < przemoct rój zaborcy wymazała nas z karty pań- cia w Wielkopolsce, jakby ogół społeczeństwa wytrwałych żołnierzy — Partyzantów i kilku wy
$  ftw  Europy, stale w sercach gorących patrjotów wielkopolskiego obojętny na losy powitania pozo bitnych wodzów Powstańczych jak Taczanowski
§  j tli Się święty znicz miłości ziemi ojczystej i płonie stał. Tymczasem sprawa ta wygląda wręcz ma- Callier, — starsi zajęl1 się pracą' or^anl

5  ^ ^ o l^ a ^ O T ozb lo row ^ to  gorejący wulkan, któ Gdy,,Kółko Polskie11 w Paryżu powzięło myśl Różne warstwy społeczeństwa wielkopolskie-
5  ry wybucha nienotowana w^lziejach jakiegokol- przysposobienia społeczeństwa do powstania ©mi go brały udział w powstaniu, a więc magnaci, du
3  « law in, ukochania Joinoici. ~  w y p =  S g ®  l e T o ^ l o p T ■
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50 i kajdany narodu, jest to ostatni tragiczny rapsod m arem których było wywołać powstanie natych ^ s K u t e K ^ ^ ^  powstaniowy^ z Wielkopol- . V ;

pieśni: Za naszą wolność i waszą. • ctyrznia 63 roku istniał w Pozna- ski zarzucono nawet zdradę stanu wobec państwa
dk. w ^ z i e T o S 6 "In  pod 4p ^ L T S S k “ ^ 4 n t r I ln y °  k I  pruskiego. W  rezultacie procesy, więzienie i prze-

1 ‘ hi krwawej tragedii jeszcze «  rodziny ktOre mitel Nwodowy n^Wtelkopolskę, iako organ śladowama ;sl najlepWj> że kruche ■
opłakują zgon tych ofiarowanych synów Ojczyz- Cent^ nK̂̂ 5 i1,chu LwsTanfa zostaie ten Komitet sa kordony graniczne i akta rozbiorowe, kiedy w

B. mieme 1 ZyCie SWe "  ZU W"  r o z ^ z ^ y ^ k a z ^ m  fw arszaw y3? powsTa^no- narodzie Jol ski m żywiołowe wzbudziło się prag-
mategoteż Polska nie może zapomnieć o tych wy Komitet Narodowy pod kierunkiem Jana Dzia nieme do jasnego słońca wolności.________

( bohaterskich wysiłkach, zwłaszcza dziś, gdy złota ■........................ .— 1 , . . . nr, Al.h zarvzienia
# korona wolności wieńczy jej skroń, gdy purpurą A | a d d lU C lZ lO !1 1  W D r Z y S Z łe j  W l> jl1 ie  «  - JwMdy o^ech do g y .

I  dostojeństwa i władczą potęgą znaczy nowy etap D W U *IW i  Z n ie S S e U ie  e k S m iS j l  W  Z fT t«6
swego pochodu dziejowego. Gaz śmierci i ślepoty. CZy bezkarność.

Poprzez pokolenia pamięć o tragiczn. dniach Nowy Jork 20. 1. Dzienniki czikagowskie do Warszawa, 20. 1. Pomimo szeroko zakrojonej
niewoli iśc musi ciągle świeża wspomnienie niech no że chemicy amerykańscy wynaleźli ochrony lokatorów wyroki eksmisji na nie chcą-
zostanie trwałe, a w sercu narodu niech pomnik nowa’ truciznę o wiele potężniejsza od fosgenu, cych lub nie mogących płacić komornego zapada 4
spiżowy wyryty zostanie dla tych, którzy posłusz ó r ‘ nazwano prowizorycznie Cacodyl isocynal. ją dość często, nawet w porze zimowej. ,
ni świętym nakazom Ojczyzny szli umierać, aby vstarcza przez chwilę odetchnąć ta substancją, To też z inicjatywy związków lokatorskich
zmartwychwstać w nowych, szczęśliwych pokole- ażeb natyChmiast paść trupem. Wszystkie naro- wniesiony ma być do laski marszałkowskiej w bie
niach. '  ....................... dv m0{ra fabrykować tę truciznę, pewnem jest, że żącej sesji sejmowej wniosek o wydanie ustawy,

W wolnej Polsce od lat dziesięciu święcimy z£wah^|a sie chyba użytkować z niej wobec tak ograniczającej eksmisje.. Projekt przewiduje cał
każdą rocznicę zbrojnego czynu o wolność, jako o k ro p n y c h  skutków jej: działania. Cała najpotęż- kowite wstrzymanie eksmisji od m. listopada do 

O uroczyste święto narodu, z ktorego płynie ożyw- nieiszaarm1a m.0Rłaby być wywrócona i zniesio- marca. Kwest ja ta jest dość trudna do rozwiąza-
*  cze źródło nadziej! w lepszy świt, w jaśniejsze ^  Jz tafc łatJwością, jak za zdmuchnięciem świecy nia, gdyż należy przewidzieć wypadki złej woli ze

słońca promienie. . Nadto sekcia chemiczna armji amerykańskiej wy strony lokartora. Jak z tego wybrnie ustawa, trud
A już specjalnie dla Pomorza rocznica pow- nalazła n az łzawiacy, nazwany „Blindex“ z no przewidzieć, w każdym razie nie może ona 

stania styczniowego jest podwojnem świętem, bo owodu tej wia§ciwoścC ze słabszem swojem dzia zbyt pochopnie gwarantować bezkarność w cią- 
zarazem rocznicą wyzwolenia z niewoli pruskiej. łaniem na tych; których dotknie. gu długiego, bo czteromiesięcznego okresu. §|||g

przeszłych bohaterskich pokoleniach, to nawią- ___________________ ^  m  f
żujemy przeszłość z teraźniejszością, bo historja 1 1 1 ^ 7 ^ 1 X 9 r f f l l  l l f  ■ O S 8 W l l ^ ¥ 5 8 1 1 I P

3 jednym łańcuchem ciągnie się przez niezliczone I I a K U  P I  A l f y W l  U l  W  M l S d l l l 3 1 C B l l I I &

Bądźmy więc mocnym ogniwem w tej histo- Amanullah szykule się do odwetu
S Ś K a s Ś  S 1 “ „ y c f  n a d S  Londyn. Donosz, z Karatchi że AmaauUah w I który prżybra. aobie nazwę Habbibullah - Chan -

przyszłością, a zostawimy następnym pokoleniom ^ J ^ S ^ ' Jj J ' ^ j S ^ w ^ ? i « n l a hpr»c lw k5  ' Amanullah w Kandaharze panuje, jak król,

S ^ S k e j r l n i r S I ^ r  me ' uzurpatorowi władzy królewskiej Bachi - Sakao, 'Vielk‘ ei I
® | ! "" .."—  :..... ....... —- ----- -----------------------------------H ~ ^  -  t  g ’ Abdykacja Inayat Ullaha obudziła w nim pra

k Wielkie zbroienia morskie Niemiec s s r ■* ■  1 W I1 % B W  w n w B   ̂  ̂ Pobite wojska byłego rządu nie mogą dla niego
K ła m s t w a  S t r e s e m a n n a  o  r o z b r o j e n iu  być groźne. '

Berlin, 21.1. W  Wilhelmshafen oddano do słu przewyższającym uzbrojeniem i szybkością wszy Wkrótce jednak Bachi - Sakao będzie musiał
1 żbv liniowej zbudowany w tamtejszych dokach stkie inne analogiczne jednostki floty niemiec- stoczyć walkę ze szczepami okręgu Dzellalabadu,

torpedowiec „Tiger“ . kiej. ............................ które zdobyły ważną miejscowość strategiczną, ■
Jest to dziewiąty z liczby 12 torpedowców, bu Jednocześnie w dokach kilońskich znajdują Jagdaak. . , . .

dowanych w myśl programu kilerownictwa mary się w budowie trzy krążowniki, 6 torpedówcow i W obozie zbuntowanych szczepów'panuje nie
t narki. jeden kontrtorpedowiec. | zgoda i na tem, m. m. opierają się nadzieje Arna- ■

„Tiger“ jest najlepszego typu torpedowcem, nullaha.
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Bilans polskiej pracy 
na Pomorzu

Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia Pomorza.
Pierścień rzucony w morze przed dziewięciu 

laty przez gen. Hallera, był dopiero symbolem 
zjednoczenia i obecnie można już stwierdzić zasad 
nicze zmiany jakie w ciągu tych lat dokonały się 
na Pomorzu, a głównie nad Bałtykiem, a także 
w stosunku do Pomorza w opioji całego społeczeń 
stwa polskiego.

Powoli, bardzo powoli, ale przecież istotnie 
wzrasta w kraju zainteresowanie własnem mo­
rzem i własną marynarką. Uczeni nasi coraz wię 
cej zaczynają badać sprawy, związane z morzem 
Nie miejsce tu wliczać wszystkie dzieła jakie w 
tym kierunku wyszły dotychczas w druku, ale 
zaznaczyć trzeba, że dzieł tych i drobniejszych bro 
szur wyszła już b. pokaźna ilość. Także i prasa 
polska pod względem propagandy morskiej sta­
nęła już niemal na wysokości zadania.

Do zapoznania Polski z morzem, wzgl. z wy­
brzeżem przyczynia się olbrzymi już ruch tury­
styczny i letniskowy. Coraz liczniejsze wycieczki 
zdążają każdego lata nad morze; szkoły, harce­
rze, akademicy, nauczyciele, różni zawodowcy, ofi 
oerowie itd. Część zwiedzających interesuje się 
bardziej jednemi rzeczami, część innemi, ale wszy 
scy chyba po kilku dniach pobytu nad morzem 
odczuwają szczególny urok krajobrazu nadmor­
skiego i tę jego przedziwną a prostą swojskość.

Na wybrzeżu zmiany niebywałe. Hel doczekał 
się murowanej przystani i kolei, która ciągnie 
się wzdłuż całego półwyspu. W  miasteczkach i 
wioskach kwitnie ruch budowlany, a gwar nieby­
wały napełnia latem urocze wioski rybackie, któ­
re przed laty żyły w zupełnym zastoju.

Między poszczególnemi miejscowościami na­
szego wybrzeża stworzono doskonałą komunika­
cję. Statki „Żeglugi Polskiej" kursują obecnie la­
tem i zimą, łącząc Gdynię i Sopoty z półwyspem 
Helem. Poza komunikacją przybrzeżną stworzono 
na własnych okrętach ruch pasażerski, między 
Gdynią a Szwecją, Norweg ją, Łotwą, Estonją, Fin 
landją, a ostatnio nawet z Brazylją i' Argentyną. 
Po Atlantyku krążą już olbrzymie polskie parów 
ce „Krakus" i „Światowid" (chwilowo jeszcze pod 
zarządem francuskiej spółki „Chargenos Reunis") 
przewożąc nietylko turystów i emigrantów, ale 
również i towary. W  projekcie linje okrętowe mię- 
ddzy Ameryką Północną, Anglją i Turcją.

Nasza flota handlowa znajduje się na najlep­
szej drodze rozwoju. Posiadamy już cały szereg 
okrętów handlowych i ciągle przybywają nowe. 
Niektóre województwa z okazji dziesięciolecia Pol 
ski zamiast budowy pomnika postanowiły zaku­
pić okręty handlowe. Tak więc pod tym wzglę­
dem coraz więcej uniezależniamy się od drogiego 
pośrednictwa zagranicy, przewożąc polskie towa­
ry własnymi okrętami. Rozwój naszej marynarki 
handlowej, jak i olbrzymie postępy w budowie 
portu w Gdyni są w dużej mierze zasługą obecne­
go ministra przemysłu i handlu p. inż. Kwiatków 
skiego.

Nasza flota wojenna nie przedstawia się je­
szcze zbyt imponująco, ale bądź co bądź posiada­
my już możność obrony naszego wybrzeża w razie 
ewent, najazdu.

A teraz rzecz najważniejsza: port w Gdyni, 
którego budowa jest już niemal na ukończeniu 
Przy olbrzymim nakładzie pracy i kapitału bu- j 
duje się port odpowiadający potrzebom gospodar 
czym 30-miljonowego państwa, odgrywającego w 
obrocie towarowym świata wcale pokaźną rolę.

W obecnej dobie Gdynia w morskim obrocie 
towarowym wykazuje już imponującą cyfrę 
2.000.000 tonn rocznie. Za dwa lata jeszcze ( w r. 
1930) będzie to jeden z większych portów Europy. 
Mianowicie będzie to port z 7 kilm. nadbrzeży, z 
kilku basenami i całym szeregiem nowoczesnych 
urządzeń technicznych. Dotychczas wvdaliśmy 

już na ten cel blisko 10 miljonów dolarów. Nie jes’t 
to wiele ale uwzględnić trzeba nasze skromne 
stosunki finansowe.

Oprócz portu w ciągu tych dziewięciu lat 1 
powstało z maleńkiej wioski imponujące dziś mia 
sto Gdynia, liczące ponad 23.000 mieszkańców, 
miasto posiadające już monumentalne gmachy, 
po europejsku urządzone hotele i około 400 zare­
jestrowanych placówek handlowych i przemysło­
wych. Gdynia, która za kilkanaście lat będzie już 
miastem 100-tysięcznem, dzisiaj już przyciąga do 
siebie szereg poważnych przedsiębiorstw zagra­
nicznych. Ruch budowlany w Gdyni rozwija się 
w amerykańskiem niemal tempie.

Nakoniec kilka słów o samorządach pomor­
skich. W tym kierunku Polska niê  tylko, że nie 
zmarnowała dorobku niemieckiego, ale dla tych 
samorządów miejskich i powiatowych stworzyła 
olbrzymie warunki rozwoju. Świadczy o tern bu­
dowa najrozmaitszych gmachów, rozbudowa po­
szczególnych gazowni, e!ektrowni#rzeźni i innych 
instyiucyj użyteczności publicznej.

Za skromne są ramy niniejszego artykułu, 
aby móc skreślić cały dorobek kulturalny, gospo­
darczy i techniczny Polski na Pomorzu. Ale już ta 
garstka szczegółów świadczyć może chlubnie o * 
polskiej pracy, umiejętności i zrozumieniu znaczę | 
nia brzegów morskich.

i
ś M  i wyrtól o niemieckie] partii nacjonalistycznej

Berlin, 20. 1. Policja tutejsza odkryła w łonie 
partji narodowych socjalistów (hitlerowców), sa­
modzielną organizację policyjną, która przepro­
wadzała śkdztwo wśród członków swoich, wymię 
rżała kary, utrzymywała własne areszta i wyko­
nywała władzę i nadzór nad swemi członkami.

Na czele organizacji tej stał b. szpicel policyjny 
i osławiony poseł do reichstagu Goebels. Policja 
aresztowała wszystkich członków wmieszanych 
w tę aferę z wyjątkiem Goebelsa, którego chroni 
nietykalność poselska.

Umowa Watykanu z Kwirynałem 
podpisana

Polak delegatem Ojca św.
Paryż, 20. 1. Dzienniki donoszą, że w ponie­

działek podpisano prowizoryczną umowę między 
Watykanem a rządem włoskim w sprawie t. zw. 
„kwestji rzymskiej".

Papież polecił generałowi zakonu Jezuitów 
Ledóchowskiemu, aby się porozumiał w sprawie 
tej umowy z wybitnemi osobistościami katolic- 
kiemi w Hiszpan ji i Francji. Po ich wypowiedze­
niu się, nastąpi ostateczne podpisanie umowy.

Urzędnikom nie wolno sprze­
dawać urlopów

Zarządzenie min. Składkowskiego.
Warszawa, 20. 1. W SDecjalnym okólniku, wy 

stosowanym do wszystkich wojewodów, p. mini­
ster Składkowski udzielił szeregu wskazówek od 
nośnie urlopów, należących urzędnikom.

W  okólniku tym minister twierdzi, że urlop 
coroczny jest nietylko prawem urzędnika, lecz ko 
niecznym warunkiem utrzymania jego zdrowia i 
pracy na wysokim poziomie.

Z tego względu władze państwowe i miejskie 
nie mogą odmawiać urzędnikom należących im 
urlopów wypoczynkowych jeżeli nie zachodzą 

przyczyny niezwykłej wagi, zmuszające danego 
urzędnika do nieprzerywania pracy.

W tych jednak wypadkach nie będą uwzględ­
niane wnioski o pieniężne odszkodowanie za nie- 
wyzyskany urlop, natomiast stracony w danym 
roku okres wypoczynkowy winien być uwzględ­
niony przy wymiarze urlopu w roku następnym 
w miarę możności.

Pracownicy, którzy ze względu na swe trudne 
położenie materjalne pragnęliby dobrowolnie 

zrzec się urlopu wzamian za miesięczne odszkodo 
wanie, ine będą mogli nadal z takiego, sposobu 
załatwienia sprawy korzystać, gdyż do przyzna­
nia wynagrodzenia pieniężnego na niewykorzy­
stany urlop brak jakiejkolwiek podstawy praw­
nej.

Na całopalnym ołtarzu wiedzy
Tragedja dwu lekarzy londyńskich.

Londyn, 20. 1. Wielką sensację wywołało tu 
samobójstwo dwu lekarzy, 29 letnich bliźniąt, dr. 
Artura Smitha, i dr. Sydney a Smitha.

Na drzwiach sypialni obu. braci zastano na­
stępujące zawiadomienie:

Do narodu! Poświęciliśmy nasze życie bada­
niu choroby raka. Studja te doprowadziły nas do 
nędzy, która zmusza nas dziś do samobójstwa.

Bracia Smith ogłosili w ciągu ostatnich lat 
kilka prac naukowych o chorobie raka, które 
wzbudziły poważne zainteresowanie angielskich 
sfer lekarskich..,Daily Express“ donosi, że jeszcze 
w przeddzień tragicznej śmierci obaj bracia brali 
udział w operacji raka, dokonanej przez słynnego 
chirurga londyńskiego w szpitalu św. Pawła. Na 
studja wydali oni ogromny majątek.

Nareszcie amerykanizujemy się
Znikną >,ogonki" na poczcie.

Warszawa. Przy okien, na poczcie sprzed, zna 
czki pocztowe, tworzą się często duże „ogonki", 
w których po pół godziny trzeba czekać na kup­
no jedneji lub kilku sztuk znaczków pocztowych 
Jest to oczywiście zjawisko anormalne*.

To też Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro 
wadza w najbliższym czasie automatyczną sprze­
daż znaczków.

Tytułem próby na Poczcie Głównej ustawio­
ne będą angielskie automaty, sprzedające za wrzu 
ceniem odpowiedniej monety znaczki pocztowce 
•wartości od 5 gr. do 1 zł. Wprowadzone mają być 
również automaty de sprzedaży blankietów prze­
kazowych.

Inowacja ta odciąży urzędników, którzy bę­
dą sprzedawali w okienkach znaczki tylko w więk 
szych ilościach, a jednocześnie stanowić będzie 
duże udogodnienie dla publiczności.

Zaszczytne ślubowanie
W kolegjum polskiem w Cambridge Springa 

odbył się pierwszy zjazd studentów polskich.
Uchwalono rezolucję, wyrażającą wierność 

Stanom Zjednoczofiym, a jednocześnie oświadcza 
jącą się za koniecznością podtrzymania ducha 
tradycji polskiej niemieszania się do spraw poli­
tycznych i religijnych, wreszcie zaprowadzenia 
jak największej liczby katedr języka polskiego na 
uniwersytetach amerykańskich.

Żeby się wynieśli od nas...
___ Zażarte walki wśród żydów.

W wyniku trwającej od 'dłuższego czasu na 
terenie osady Myszyniec walki między ortodoksa 
mi a organizacją Poalej - Ceirej - Sjon. ortodoksi 
pozostający pod wpływem miejscowego rabina, 
wtargnęli w nocy do lokalu organizacji Poalej - 
Ceirej - Sjon i zrujnowali go doszczętnie. Znaj­
dującą się w tym lokalu bibljotekę ortodoksi w 
całości zniszczyli, paląc i rozrywając kilkaset 
tomów.

Utopił się z powodu podatków
Lublin. 20. bm. popełnił samobójstwo przez 

utopienie się Kazimierz Podkościelny, właściciel 
sklepu masarskiego w Lublinie.

Na brzegu Bystrzycy znafeziono obok kożu­
cha dwie kartki, w których oświadczył, że ponie- 

j waż izba skarbowa odmówiła mu wszelskich ulg 
‘ w płaceniu podatków, przeto, znalazłszy się w sy 
| tuacji bez wyjścia, musi sobie odebrać życie.

Uwc.dziciel - mordercą
Amsterdam, 20. 1. Pewna kohieta której mąż 

pozostaje we więzieniu, porzuciła swe dzieci i za­
mieszkała ze swym przyjacielem niejakim Cyk- 
stra. W chwili, kiedy 4 żandarmów przybyło /do 
jego mieszkania, aby aresztować matko która 
opuściła swoje dzieci, Cykstra wystrzałami z re­
wolweru zabił wszystkich 4 żandarmów, poczem 
podpalił dom i uciekł. Morderca i jego przyjaciół 
ka zostali aresztowani j osadzeni w więzieniu.

Samowystarczalność gospodarcza
a Powszechna Wystawa Krajowa

Wśród szeregu zadań związanych z Powszech 
ną Wystawą Krajową, jednem z ważniejszych jej 
celów będzie przedstawienie w sposób plastyczny 
a poglądowy społeczeństwa naszego dorobki go­
spodarcze i tern samem wskazanie na polskie 
źródła zakupu, mające: tak wybitne znaczenie 
dla naszego bilansu handlowego.

Powszechna Wystawa Krajowa tern się róż­
ni od Targów i Wystaw, że ma być tam generalny 
przegląd wyłącznie twórczości i"produkcji rodzi- 
mej- — Ten moment posiada tak szerokie tło spo­
łeczne, że wszystkich winien zainteresować. Kon­
sumentów i producentów.

Konsument, zwiedzając Wystawę, będzie 
mógł łatwo się zorjentować co do pochodzenia 
poszczególnych towarów, gdyż dziś w epoce wy­
tężonej konkurencji przemysłowej obce fabrykaty 
wdzierając się na nasz rynek, bardzo często są 
kolportowane na rynku polskim w podrobionym 
na zewnątrz wyglądzie, bądź przez umieszczenie 
na opakowaniu polskich napisów, bądź też przez 
symulację znaków ochronnych firm polskich o 
wypróbowanej renomie.

Producent na Wystawie zapozna się z tanie­
l i  źródłami zakupu surowica polskiego. Reklama 
i propaganda w Polsce stoi na bardzo nizkim po­
ziomie i nic też dziwnego, że zdarzają się wypadki

iż mając pod bokiem jakąś wytwórnię, poszuku­
jemy źródeł obcych i najczęściej ze stratą czasu i 
wygórowanych kosztów przewozowych. — Po­
wszechna Wystawa Krajowa będzie więc niejako 
dla życia gospodarczego Polski, poza swem morał 
nym znaczeniem, jako wyraz naszej dumy narodo 
wej — miała charakter przeogromnego przewodni 
ka orjentując nas w wielu nieuregulowanych dzie 
dżinach.

Wszyscy wiemy, jak zgubne skutki wywołuje 
w naszem życiu ekonomicznym zbyt lekkomyśl­
ne uciekanie się po obce fabrykaty. — Niejedni 
tłomaczą się tern, że propaganda naszego prze­
mysłu na tern polu nie jest dostatecznie zorgani­
zowana zatem P. W. K. w  roku bieżącym jest 
pierwszą wielką próbą organizacji samowystar­
czalności polskiej! we wszystkich działach gospo­
darstwa narodowego i dlatego impreza ta będzie 
punktem zwrotnym w rozwoju ekonomicznym 
kraju.

Reasumując to wszystko bez przesady można 
powiedzieć, że niema w Polsce ani jednego oby­
watela, który niebyłby zainteresowany w jaknaj- 
wspanialszym wyglądzie P. W. K., która będzie 
wielką lekcją narodową o potężnym znaczeniu 
dla samowystarczalności gospodarczej naszego 
kraju.



Nr. 17 DZIENNIK POMORSKI*, dnia 6?. sfyeznia 1920 f. Sta. S.

WIADOMOŚCI  Z POMORZA
Kłodowo, pow. Chojnice. W piątek dnia 18-go

stycznia br. zawitał do Kłodowa dezerter z Byd­
goszczy, który tam dokonał kilka śmiałych kra­
dzieży.

Dezerter przyjechał do swych kochanek w 
Kłodowie i tam się ukrył.

Powiadomiona, przybyła z chojnic żandarmer 
ja wojskowa i zarządziła obławę na nieproszone­
go gościa.

Pomimo całodziennej rewizji dezertera nie­
można było znaleść dlatego, iż narzeczona ukryła 
go w ustępie, gdzie przesiedział cały dzień.

Dopiero wieczorem zorjentowano się i ustęp 
wzięto szturmem. Okutego w kajdanki odwiezio­
no dezertera do Bydgoszczy.

Nadmienić należy, iż dezertera ukryła rodzi­
na ,która zajmuje się nie bardzo czystemi sprawa­
mi, naco władze policyjne uwagę zwrócić powin­
ny baczniejszą.

Ujęcie groźnych włamywaczy w Gdyni.
Znaleziono cały magazyn skradzionych rzeczy. 

— Opryszki niebezpiecznymi kasiarzami.
Gdynia. Wczoraj udało się tut. policji śledczej 

w związku z kradzieżą u p. Szczepaniaka w księ­
garni kolejowej „Ruch" wpaść na trop groźnych 
włamywaczy, którymi się okazali niejacyś Czaj­
kowski i Masalski zam. przy Szosie Gdańskiej w 
baraku nr. 12.

Podczas rewizji, tam dokonanej znaleziono 
nie tylko część skradzionych rzeczy z księgarni 
„Ruch“, mianowicie lampki elektr. i kilka tysięcy 
paperosów, ale prawe cały magazyn rzeczy, po­
chodzących z kradzeży z kilku wil. Znaleziono 
poduszki, bieliznę pościelową, kołdry watowane, 
krzesełka i materace.

W toku dalszej rewizji napotkano na przy­
rządy, niezbędne dla niebezpiecznych kasiarzy, bo 
znaleziono aparat acetylenowy do rozpruwania 
pancernych kas. Z tego widać, że zawodowi wła­
mywacze chcieli tu w Gdyni na dobre rozpocząć 
swą akcję.

Masalski był już długo poszukiwany, gdyż na 
leżał on do szajki zlikwidowanej przez tut. poli­
cję w sezonie letnim, na czele której stał Kidrow- 
ski, Czajkowski, z zawodu ślusarz, pochodził z 
Lwowa, Masalski z Lublina.

Z mordów gdańskich.
Gdańsk. W środę odbyły się przed sądem 

przysięgłych w Gdańsku rozprawy w sprawie o- 
hydnej zbrodni gwałtu i morderstwa dokonanego 
w nocy na 24 sierpnia z r. na 22 letniej robotnicy 
Gertrudzie Patschul przez majtka szwedzkiego 
Nilssona z e statku ,,Frida“ . Rozprawy odbywały 
się przy drzwiach zamkniętych. Oskarżony całą 
winę zwala na wódkę, twierdząc, że nie uświada 
mia sobie wcale czynu popełnionego. Na rozpra­
wach obecni m. in. szwedzki konsnl generalny 
Behnke, szwedzki diakon Flindt oraz szwedzki 
sekretarz konsularny jako tłumacz. Nilsson skaza 
ny został tylko na dwa lata więzienia z zalicze­
niem 4 miesięcy w aresczcie śledczym. Prokura­
tor stawił wniosek o 10 lat domu karnego. W wy­
roku swym zaznacza sąd, że zamordowana była 
kobietą złych obyczajów a morderca był pod wpły 
wem alkoholu.

Następnie toczyła się rozprawa przeciw ślu­
sarzowi Maksowi Friesenowi z Wrzeszcza. Frie- 
sen, który liczy 27 lat był ostatnio czynny przy sto 
czni gdańskiej. Stanowisko to opuścił 30 paździer 
nika ub. r. Szukając przygód, po pijanemu zaszty 
letował staruszka, 60 letniego lakiernika Fr. Do­
biera, poczem zbiegł. Nie zaspokojony jeszcze tern 
rzucił się z tym samym zamiarem na dwu prze­
chodzących urzędników bankowych, których w o- 
statniej chwili uratował może od podobnego losu 
jedynie policjant. Zasztyletowany lakiernik nieba 
wem zmarł. Oskarżony bronił się jedynie tern, że 
był pijany, rzeczoznawcy zaś stwierdzili, że zbrod 
niarz był wprawdzie podchmielony, ale śwadomy 
czynu. Sąd skazał zbrodniarza na 10 lat domu 
karnego.

Kradzież kilka skrzyń smalcu.
Torńu. Z magazynu firmy Araczewski w To­

runiu skradziono kilka skrzyń smalcu. Sprawców 
kradzieży ujęto w osobach Jastrzębskiego Wikto­
ra i Romanowskiego Władysława, obaj z Torunia

Nowy Naczelnik Urzędu śledczego objął 
urzędowanie.

Toruń. Nadkomisarz Policji Państw, p. Stani 
sław Mittlener przeniesiony do Torunia, objął tu 
urzędowanie w charakterze Naczelnika Urzędu 
Śledczego Województwa Pomorskiego._______ _

Harcerstwo na Powszechnej 
Wystawie Krajowej

Po pracach wstępnych, specjalnie w tym ce­
lu powołana Komisja pracuje nad obmyśleniem 
jaknajbardziej syntetycznego ujęcia pokazu roz­
woju harcerstwa we wszystkich jego działach pra 
cy. Sama Wystawa dzielić się będzie na działy:

1) Pokaz historyczny, zawierający zabytki 
muzealne Z. H. P. oraz osób prywatnych.

2) Obrazy i wykresy dotyczące poszczegól­
nych działów pracy Związku.

3) Pokaz eksponatów, wykonanych przez 
człon Z. H. P.

4) Wzorowy obóz drużyny w polu na teren‘e 
Wysta\,y.

5) Pokaz sprawności harcerzy w warsztat.
6) Pokazy różnego rodzaju na scenie i boisku.
Przygotowania do Wystawy są w pełnym to­

ku. Oprócz stoiska własnego Harcerstwo weźmie 
udział we wszystkich tych organizacjach, w któ- 
rych odgrywa większą rolę.

Niemcy dostarczali broń
dla BoliwjL

Londyn, 21. 1. Według wiadomości, jakie na­
deszły z Buenos Aires, skonfiskowali urzędnicy 
argentyńscy w porcie Santa-Fe na pokładzie okrę 
tu niemieckiego „Saxenwald“ 2.000 skrzyń z ka­
rabinami, które skierowane były do Boliwji.

Wstrząsająca tragedia ptactwa
Setki tysięcy ptaków przymarzly do lodowej 

tafli.
Berlin, 20. 1. Silny mróz ściął lodem wybrze- 

ża Fryzji, co zmusiło ptactwo wodne do opuszcze­
nia brzegów i posuwania się w poszukiwaniu 
pożywienia coraz dalej w głąb tafli lodu.

Steki tysięcy dzikich kaczek, nurków, be­
kasów i mew, zbitych w gromady pokryły lód na 
zatoce.

I oto w oczach okolicznych mieszkańców po­
częła się niebawem rozgrywać wstrząsającą tra- 
gedja ptactwa, masowo zaskoczonego przez 
śmierć. Przywarłszy do lodu, na którym stały, 
ptaki nie mogą o własnych siłach rozpaczliwem 
trzepotaniem skrzydeł uwolnić się z kleszczy 
śmierci.

Krzyk ptactwa ginącego z głodu w uściskach 
mrozu przepełnia całą okolicę.

Ludność patrzy bezradnie na pędzone w mo­
rze kry, na których walczą ze śmiercią przymar- 
znięte do lodu ptaki.

Sady
Dziąki Bogu, że te czasy minęły

oze w wiekach średnich
Piękne przykazanie Boskie: „Nie zabijaj" z 

łatwością było przestępowane w historji świata 
i czyny takie bynajmniej nie były uważane za 
grzeszne, a cóż dopiero mówić o torturach ? Zabić 
nie zabić, a trochę pomęczyć nigdy nie zaszkodzi 
ło. Więcej, pomagało przy wykryciu zbrodni czy 
zbrodniarza i ułatwiało, tysiączne sądowe zawi- 
kłania. Oddawna więc męczenie podejrzanego dla 
dowiedzenia się szczegółów, ewentualnie dla wy­
krycia wspólników, było na porządku dziennym 
i nikogo nie zadziwiało. Innej metody postępo­
wania nie umiano sobie nawet wyobrazić.

Tortury wstępne dadzą się więc podzielić na 
dwie kategorje: pierwsza z nich ma za zadanie 
wydobycie przyznania się do winy i jest procedu­
rą ściśle sądową, druga zaś może być raczej uwa­
żaną za zwyczaj ludowy należąc w istocie swo­
jej do folkloru.

Najważniejsze „próby" pierwszego rodzaju są 
to: trucizna, poświęcone jadło, poświęcona woda, 
woda zimna, woda wrząca, ogień lub rozpalone że 
lazo, dzikie zwierzęta, krzyż, przysięga oczyszcza­
jąca, wreszcie pojedynek.

W  próbie trucizny oskarżony musiał wypić 
pewną ilość zatrutego płynu. Jeżeli go zwrócił, 
był to dowód jego niewinność — biada mu jednak 
jeżeli ciężko zachorował: był już wtedy napewno 
winien najcięższej zbrodni. Kiedy przewinienie 
było błahe, próba ta odbywała się na psie oskar­
żonego lub na jego niewolniku.

W  próbie poświęcanego jadła,oskarżony zja­
dał kawałek chleba, sera ozy parę ziarnek ryżu, 
nad któremi wymawiane były specjalne błogosła­
wieństwa. Jeżeli to jadło zatrzymało mu się w gar 
dle, tak, że nie mógł go przełknąć, wina była do­
wiedziona. Próba ta robiona była w Afryce, In- 
djach, Birmanji u Fryzów i u Franków. Anglicy 
nazyw. ją corsnead nedbread. Niemcy casibro- 
deum, albo offa judicialis. Próba ta została po­
tem w Kościele Katolickim zamieniona na próbę 
Hostji: oskarżony przystępował do Komunji św., 
wzywając sam na siebie karę Bożą, o ile był wi­
nien.

Wody poświęcone były to wody, w których 
myto świętą jakąś figurę. Próba ta stosowaną 
była w Indjach do niewiernych żon. Tam mąż, 
przyprowadziwszy żonę przed kapłana, dawał jej 
do wypicia wody, w której ropuszczał trochę pro­
chu z posadzki świątyni. Jeżeli żona była winna 
brzuch jej rozdymał się, a uda zaczynały gnić. 
Niewinna, nie czuła żadnej zmiany i pozostawała, 
jak dotąd, płodną.

Próba zimnej wody o wiele już mniej była nie 
winną: oskarżonego rzucano do rzeki, krępując

Wielki proces małpi w Ameryce
Jak wiadomo, terja ewolucji Darwina nie cie­

szy się uznaniem oficjalnym w Ameryce, tak że 
dyrektor będzie prawdopodobnie zasądzony za o- 
brazę religji.

Darwin znów na widowni. — Kogo sąd uzna prawnukiem rodu małpiego
Amerykański San Tennessee zasłuży sobie na 

uwagę świata. W tych dniach ma się taim odbyć 
znów małpi proces, jak półtora roku temu w Day­
ton. Sąd ma rozstrzygnąć, czy wolno jest na dro­
dze legalnej rozpowszechniać twierdzenia Darwi­
na o pochodzeniu człowieka od małpy. Przed 
gremjum sędziów stanie dyrektor jednej ze szkół 
autor książki. która ma na celu uzasadnienie na­
ukowe twierdzeń Darwina.

Sprawę wnieśli do sądu dwaj obywatele ame­
rykańscy, których synów wyrzucono ze szkoły na 
rozkaz tego właśnie dyrekona. Jesto więc do pew­
nego stopnia zemsta obrażonych ojców.

mu wpierw ręce i nogi, by nie mógł płynąć: je­
żeli szedł na dno, uważany był za niewinnego, i- 
trzymujący się na powierzchni był bezwarunko­
wo winien. Teń sposób, jak i następne, stosowane 
były najczęściej jako tak zwane „pławienie cza­
rownic".

Ten, który poddany był próbie wody lub oli­
wy wrzącej, musiał zanurzyć ramię w straszli­
wym płynie, szukając na dnie naczynia, kamie­
nia lub pierścienia, który tam był uprzednio wrzu 
cany. Próba ta szczególnie była często praktyko­
wana.

Próba ognia lub żelaza rozmaicie była stoso­
wana. Czasem zmuszano oskarżonego do przej­
ścia przez płomienie, czasem kładł on tylko ramię 
w ogień. Kiedyindziej nakazywano mu przejść po 
rozpalonych szynach żelaznych lub po kracie płu 
ga, albo przenieść w ręku rozpalone żelazo. Wre­
szcie można było także kazać mu dotknąć rozpa­
lonego żelaza językiem, lub wlewać mu na Iłoń 
roztopiony ołów. Niewinność okazywała się wte­
dy, kiedy rana bądź nie tworzyła się wcale, bądź 
też szybko się goiła.

Oskarżonego można też było porzucić związa 
nego w miejscu wodopoju dzikich zwierząt, lub 
kazać mu przepłynąć zatokę, gdzie były rekiny 
lub krokodyle. Ta próba używana była często 
nrzez Nagrów afrykańskich, Malajczyków, Po­
linezyjczyków i inne dzikie plemiona.

Oskarżony poddany próbie krzyża musiał 
stać tak długo, rozknzyżowawszy ręce, ile potrze­
ba czasu na odmówienie modlitwy za jego duszę. 
Najmniejszy ruch uważany był za dowód winy. 
Często dwaj skarżący ustawieni byli w tej pozycji 
a skazany zostawał ten, którego ręce wpierw o- 
padły.

Przysięga oczyszczająca była zaklęciem na ja 
kieś święte szczątki i pociągała za sobą natych­
miastową karę niebios w razie krzywoprzysię­
stwa.

Próba pojedynku przez czas bardzo długi by­
ła praktykowaną. Mężowie walczący wyobrażali 
sobie, że zwycięzca musi być uważny za niewin­
nego, gdyż czerpię siłę do walki z pomocy potęg 
świata nadzmysłowego. Te pojedynki, nazwane 
,,sądami Bożymi", były w użyciu przez całe śred­
niowiecze.

Wśród prób drugiej kategorji najbardziej roz 
powszechnione były: trumna, przepowiednia i los 

W trumnie, wystawiano na widok publiczny 
zwłoki zamordowanego, każąc przed niemi defi­
lować wszystkim, oskarżonym o morderstwo. Je­
żeli zabity poruszył ustami, lub krew się poka­
zała z ran, zatrzymano tego, przy którym się to 
zdarzyło. Szekspir wspomina, że zdarzył się podo 
bny wypadek przy trumnie Cezara, kiedy pod­
szedł do niego Brutus. W Australji szukano mor 
dercy w kierunku, który wskazywał dym ze stosu 
ofiary, lub karano śmiercią pierwszą osobę, któ­
ra koło trupa przeszła.

O przepowiednie i wskazówki uciekano się do 
wróżów, którzy wskazywali mordercę w chwili 
świętego natchnienia. Oskarżeni bywali też wska­
zywani losem, jak to bywało u Indusów, u daw- 
nych Germanów w Irlandji.

Napad bandytów na restauracje nocną
Dwa trupy i zrabowane portfele handlarzy bydła

i  7 Q T V 1  a  a I r A t ł f ń  n  4 J ____ ! ___  1 ___ . ,  .  . _ ^Bytom, 20. 1. Dwaj zamaskowani bandyci 
wtargnęli w nocy do restauracji Grossera i strza­
łami z rewolwerów zamordowali znajdujących się 
tam handlarzy bydła Rubelta i Rittera, poczem

zabrali zawartość ich portfel ,oraz kasy restauri 
eyjnej i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Policja zarządziła za bandytami na szerofc 
skalę zakrojony pościg, który nie dał jednakże ć 
tej pory żadnych wyników.
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Nad czem to ludzie nie przemyśliwają

Curiosa o dziedzinie taynuinzkdiB
Jak bardzo nierealne i komiczne są niejedno­

krotnie wynalazki ludzkie, dowodzą zapiski róż­
nych urzędów patentowych, które nie wchodząc 
w treść sprawy, zmuszone są legalizować praw­
dziwe curiosa.

Znany miesięcznik niemiecki „Wissen und 
Fortschritt“ , poświęcony, jak to mówi jego tytuł, 
sprawom popularyzacji wiedzy i nauki we wszel­
kich dziedzinach, zamieszcza na temat powyższy 
szereg ciekawych uwag, które proszą się, ażeby je 
rozpowszechnić i u nas.

Informacje są zaś bezsprzecznie prawdziwe, 
gdyż wygrzebane z rozmaitych urzędów paten­
towych.

Otto kilka curiosów.
W  roku 1896 urząd patentowy Stanów Zjedno 

czonych zalegalizował patent pewnego jegomoś­
cia, polegający na tern, że wymyślił on kapelusz, 
który kłania się sam. Wynalazca chciał tu osz. zę- 
dzić ludziom nadmiernego zużywania ręki.... na 
ukłony. Pomysł polegał zaś na tem, że wystarczy­
ło pochylić naprzód głowę a kapelusz osadzony na 
sprężynach, podskakiwał w gorę i opadał. Oezy- 
v o de. w p aaty< e kapdusz *aki nigdy nie ukazał 
się. Wątpliwe jest, czy nawet sam wynalazca u- 
żywał go kiedyś...

Berliński urząd patentowy zalegalizował w 
r. 1885 pod numerem 325 437 pomysł automatycz­
nie budzącego łóżka. Historja polegała na tem, że 
u głowy łóżka postawiony był budzik. Gdy ten, 
nastawiony na pewną godzinę, nie zdołał ścią­
gnąć z łóżka człowieka śpiącego, w 5 minut póź­
niej sprężyna zegara poruszyła automatycznie 
sznur windy. W tym momencie cała podstawa łóż 
ka z materacem spadła na podłogę z hukiem i 
trzaskiem. Źe przy tej sposobności łatwo było po­
łamać sobie kości, rzecz zrozumiała. I ten pomysł 
nie został nigdy praktycznie wyzyskany.

Bajeczny był pomysł jakiegoś Francuza. Ten 
zbudował łapkę na myszy, ale o charakterze do­
broczynnym. Polegała ona na tem, że mysz ^cho­
dziła do łapki, znęcona słoniną. Jadła. Gdy je­
dnak usiłowała z klatki wycofać się, spadła jej na 
szyję, automatycznie, obroża z dzwonkiem. Mysz 
szarpała się przerażona, noc całą dzwoniąc i w 
ten sposób odstraszała inne myszy i szczury od 
robienia szkód. Rano wypuszczało się mysz na 
wolność, a wieczorem, inna pełniła służbę alar­
mową.

Wspaniały był pomysł elektrycznego niszcze­
nia pluskiew, wymyślony w r. 1898 przez jakiegoś 
Niemca. Pomysł był jednak dość skomplikowany. 
Obstawiał on naokoło łóżka rynienki z wodą, a- 
żeby pluskwy nie mogły wejść na pościel z podło­
gi lub ze ścian. Co jednak począć z pluskwami, 
spadającemi przebiegle, a są to myślące i bardzo 
chytre stworzenia, np. z sufitu? Wynalazca ów 
opatentował więc (nr. patentu 312.771) specjalne 
przyrządy do łowienia i zabijania pluskiew. Była 
to drobna siatka druciana, którą rozpinało się 
nad łóżkiem. Pluskwa — spadała z sufitu. Skut­
kiem upadku poruszyła dwa druciki naelektryzo- 
wane. Wybuchał płomień i, chytra szelmenczka gi 
nęła. Wynalazca zapewniał, że jest to bardzo hu­
manitarny sposób zabijania pluskiew.

W  roku 1857 opatentował pewien Ameryka­
nin niezwykły sposób zniszczenia tasiemca. Spo­
sób polegał na tem, że pacjent musiał najpierw 
głodzić się kilka dni. Oczywiście, cierpiał także 
z głodu tasiemiec. Po tych kilku dniach obowią­
zany był pacjent połknąć coś w rodzaju wędki, 
na końcu której znajdowała się słodka pigułka 
w mikroskopijnej klateczce. Tasiemiec oszalały 
z głodu rzucał się na przynętę. Wtedy wystar­
czyło pociągnąć za sznureczek przynęty, klatka 
zamknęła się i chwytała za gardło przebrzydłego 
robaka. Teraz już ciągnęło się tasiemca aż do 
skutku. Pomysł ten został opatentowany pod nr. 
127.021. Czy korzystano z niego, nie umiemy 
nic pewnego powiedzieć.

Jakiś angielski wynalazca opatentował przed 
wojną sposób chronienia się przed chrapaniem. 
Była "to jakaś guma, którą wkładało się w usta. 
Przylepiała się do zębów i zlepiała na noc szczęki 
tak, że człowiek nawiędzony chrapaniem z konie­
czności musiał oddychać nosem....

W  roku 1909 zatwierdził berliński urząd pa­
tentowy epokowy zaiste wynalazek! Nr. patentu 
730 918. Były to okulary dla kur i kogutów. W y­
nalazca widział nieraz, jak one biją się dziobami i, 
postanowił ubezpieczyć je przynajmniej przed 
utratą oczu.

W  roku 1900 opatentowany został (nr. paten­
tu 646 065) aparat do golenia bez mydła i wody. 
Na sucho. Polegał on na tem, że na rolkę długości 
10 cm., grubości 3 cm. nawinięty był tak zwany | 
popularnie, papier szmirglowy. Rolka była połą- j 
czona z maszyną do szycia. Delikwent, który j 
chciał się golić, pociskał nogą pedel maszyny, a 
rolką wodził ręcznie po twarzy. Rolka obracała 
się i... wyrywała nieszczęśnikowi włosy.

W  tym samym mniej więcej czasie wynalazł 
inny Niemiec aparat dla sztucznego wyrabiania 
dołków na twarzy kobiecej. Wiadomo, że dołki 
takie upiększają i czynią kobiety powabniejsze, 
może nawet bardziej kobiece.... Aparacik ten był 
bardzo podobny do świdra, kończył się tylko kul­
kami mosiężnymi. Świder spełnią! role masażu i, 
rzekomo w dowolnem miejscu wyciskał dołki.

Bardziej skomplikowany był aparat innego 
wynalazcy, który zaręczał, że przy jego pomocy 
najbardziej łysi odzyskają włosy. Przy pomocy 
aparatu tego skóra była silnie nacierana tak, 
aż następowało lekkie przekrwienie tkanek. Te­
raz wykonywane były zabiegi aseptyczne. Pacjent 
czekał następnie na wyniki. Podobno, niektórzy 
czekają na nie do dnia dzisiejszego.

Od chwili powstania kolei żelaznych wytęża 
się myśl ludzką, jakby zapobiec katastrofom róż­
nego rodzaju. W kwietniu 1895 r. opatentował 
jakiś pan oryginalną rzecz w tym zakresie. Jak 
wiadomo, rampy przy torze kolejowym nie za­
wsze dobrze funkcjonują. Pan ten ustawił więc 
ze sprężyn po obu stronach lokomotywy rodzaj 
takiej stałej rampy tak, że katastrofa była „wy­
kluczona". Wynalazca zwracał przy tej sposob­
ności szczególną uwagę na to, że końce sprężyny 
posiadały doniosłe gwizdki, tak że mogły gwiz­
daniem odstraszyć nawet krowy od przechodze­
nia przez tor kolejowy.

Inny wynalazca był bardziej radykalny. W 
tym samym 1895 r. opatentował on ,,pociąg-most“ . 
Ideą przewodnią pomysłu było to, że gdy pociąg 
jeden najedzie na drugi — pociąg znajdujący się 
pod spodem tworzy z siebie automatycznie ro­
dzaj mostu, po którym drugi pociąg nie wyrzą­
dzając szkód, przejeżdża. Wynalazca zwracał 
przy tej sposobności szczególną uwagą na korzy­
ści finansowe, jakie wprowadzenie jego pomysłu 
przyniesie, a mianowicie, że przy systemie pocią- 
gów-mostów zbędne są linje kolejowe o dwóch 
i więcej torach.

Prawdziwym dobroczyńcą ludzkości był in­
ny wynalazca. Mymyślił on i opatentował spado­
chron, który przywiązywało się naokoło twarzy i

głowy. Miał on służyć do wyskakiwania przez ok­
na domów, w których jest pożar.

Ażeby jednak nieszczęśliwy człowiek, ratują­
cy się przed pożarem, naprawdę bez wstrząśnień 
mógł spaść na ziemię — wymyślił* ów wynalazca 
dodatkowo jeszcze specjalne gmuy do podeszw. 
Gwarantowały one podobno, delikatne zetknięcie 
się stóp ludzkich z ziemią.

Przykładów takich możnaby mnożyć w setki. 
Każdy z wynalazców tego typu pociesza się zwy­
kle w ten sposób:

— W kieszeni mam złotego, ale w głowie 
mam ideę wynalazku, czyli w ciągu roku zdobędę 
miljon.

I opętani złudną nadzieją, tracą czas napróż 
no, a urzędy patentowe całego świata zmuszają 
do rejestrowania ich rozpaczliwych pomysłów.
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Język przem arzł je j do żelaznego 
łańcucha

Królewiec, 20. 1. W Tylży zaszedł niezwykły 
wypadek na tle ostrych mrozów.

Sześcioletnia dziewczynka podczas przechadz 
ki wzdłuż brzegu Niemna z żartów przyłożyła ję­
zyk do białego od mrozu żelaznego łańchucha mo 
stu. W okamgnieniu język przymarzł do żelaza. 
Wszelkie usiłowania matki, by uwolnić dziecko 
od strasznej sytuacji spełzy na niczem. Dokonali 
tego przechodnie, lecz kawałek języka pozostał 
na łańcuchu.

Okaleczone dziecko musiano oddać pod opie­
kę lekarską.

Dar amerykanina na ochronkę 
rosyjską

Cannesi 18.1. Podczas nabożeństwa żałobnego 
za duszę wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewn 
cza w Cannes do kościoła wniesiono na noszach 
jakiegoś człowieka. Okazało się, że jest to pewien 
chory amerykanin, który kazał się przenieść z 
lecznicy do kościoła, aby być obecnym na nabo­
żeństwie. Chory wyraził gen. Stahlowi kondolen- 
cje z powodu zgonu Mikołaja Mikołajewicza i wrę 
czył generałowi kopertę, objaśniając, że jest to je­
go dar na miejscową ochronkę dla dzieci rosyj­
skich. Chory, amerykanin dodał: że wie, jak te­
raz byłoby trudno rosjanom zbierać składki na tę 
ochronkę, gdy z powodu żałoby nie można urzą­
dzać ani koncertów na jej korzyść. Gdy książę 
Golicyn, który był obecny przy wręczaniu koper­
ty, zapytał amerykanina o nazwisko, ten odmó­
wił, zapewniając tylko obu rosjan, że jest ser­
decznym przyjacielem dawnej Rosji i będzie nim 
zawsze.

Gdy chorego odniesiono do sanatorjum, ot­
warto kopertę i znaleziono w niej sumę 200.000 
franków.

Ludzie którzy ule tMq o im\m szczuciu
89 000 dolarów czeka na odbiorców

Sześć razy do roku odbywa się ciągnienie 
,,dolarówek“.

Uzbierało się już wiele takich wygranych, po 
które się nikt nie zgłosił.

Pisaliśmy już o tem, że nawet w Grudziądzu 
jeden z lekarzy dopiero przypadkowo przy wymia 
nie z pierwszej serji na drugą dowiedział się o 
wygranej 3000 dolarów.

Były już i inne wypadki. Pewien kolejarz do­
piero po roku z gazet dowiedział się, że na jego 
numerpadła wygrana 40 000 dolarów. Zdarzyło się 
też, że jeden z dyrektorów Banku Handlowego 
baron Dangel wysłał niedawno swoje dwie dola- 
rówki do Banku Polskiego celem zamiany z pier­
wszej serji na drugą. Z Banku odesłano baronowi 
Danglowi zamienione dolarówki i tysiąc dola­
rów premji która padła na jeden z tych dolaró- 
wek.

Zdarzają się jednak inne naprawdę tragiczne 
wypadki. Naprzykład w dniu 1 marca 1926 roku, 
główna premja 40 000 dolarów padła na numer 
341 248.

Obligacja ta sprzedana została w Lublinie. 
Jak wynika z dotychczasowego rozwoju zdarzeń, 
kupiła ją pewna handlarka mleka.

Nawpół nieprzytomna ze szczęścia handlarka 
wsiadła do pociągu aby pojechać do Warszawy i 
odebrać pieniądze. W  drodze dostała silnej go­
rączki. Wobec tego zawieziono ją z powrotem do 
Lublina. W szpitalu okazało się, iż mleczarka za­
padła na tyfus brzuszny.

Mimo ciężkiej choroby, kobieta nie rozstawa­
ła się z dolarówką, trzymając ją stale pod po­
duszką.

Na ulicach zdejmują .. podobizny ludzkie
Automaty fotograficzne w Berlinie

światło i aparat w ciągu 20 sekund robi 8 zdjęć fo 
tograficznych. Po 8 minutach wyskakuje z auto­
matu 8 odbitek fotograficznych, wywołanych i 
wyretuszowanych jak najdokładniej. Zdjęcia ro­
bione są wprost na papier, bez użycia szklanych 
negatywów.

Na ulicach Berlina, w punktach skrzyżowa­
nia najważniejszych arteryj pojawiły się maleń­
kie budki, 2 mtr. szerokości i 60 cm. długości. W 
budce jest krzesło, na którem siada osoba chcąca 
otrzymać swoją podobiznę. Pu wpuszczeniu w ot­
wór'automatu monety i markowej, zapala się

170643 174233 
225250 236446 
345796 349219 
404350 407363
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Ale gdy przyszedł czas opuszczenie szpitala 
kobieta z przerażeniem stwierddziła, że owa 
szczęśliwa dolarówka ulotniła się z pod poduszki, 
a ta która zajęła jej miejsce, ma zupełnie inny 
numer.

Rzecz prosta wszczęto śledztwo prokurator 
nałożył areszt na ową sumę 40 000 dolarów do 
czasu wyjaśnienia'sprawy. Dotąd nikt po odbiór 
tej sumy się nie zgłosił. Możliwe więc, że biednej 
kobiecie, wydawało się tylko, iż posiada wygraną.

Jeżeli do 1 marca 1931 roku nikt nie zgłosi 
się aby odebrać zakwestjonowaną sumę, przej­
dzie ona w myśl przepisów na własność państwa.

Czyż nie warto wobec tego sprawdzić raz je­
szcze spisu nieodebranych premji?

A może właśnie uważne przejrzenie tego spi­
su, stanie się dla kogo punktem zwrotnym w ży­
ciu.

Na odbiorców oczekują następujące wygrane 
premje:

40.000 dolarów — Nr. 341248.
8.000 doi. — N-ry: 68599 i 857374.
3.000 doi. — N-ry: 150885 i 373504.
1.000 doi. — N-ry: 194740 428420 499328 532797 

613239 637754 859832 860038 870115.
500 doi. — N-ry: 87142 104963 204867 224632 

236074 368530 425027 440034 550123 585990 599539 
772338 774034 846557 913547 944316.

100 doi. — N-ry: 4730 20375 20390 24009 50990 
55637 58409 59151 69026 72005 74869 78413 79972 
80692 91298 91382 93596 113729 118563 121373
136447 136540 136801 141875 157989
187395 191805 197283 210726 216131
239505 251031 258866 320867 330364
353126 358932 359438 361432 392818
413855 428724 451340 47990 482457 502989 525398
525449 527416 528962 536038 540366 553878 559649
589277 599894 60357 61385 614430 626970 646303 
653789 656649 659042 681785 690131 712591 713484
734716 746642 766527 769305 778879 783689 804044
807718 808115 811077 837089 843095 844002 848914
852767 857445 859726 863061 875209 889052 913862
954270 971810 977118 995033.

Ogółem nie odebrano 130 premij’ wartości
89.000 dolarów.
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W obronie mowy 
polskiej

Uchwały Walnego Zebrania Towarzystwa Powst. 
i Wojaków w Chojnicach.

Dnia 19 stycznia ł>r. na Rocznem Walnem Ze­
braniu Towarzystwa Powstańców i Wojaków mia 
sita Chojnic zapadła jednamyślnie następująca 
uchwała:

— „Dziesięć lat już upłynęło od dnia w któ­
rym Naród Polski wywalczył sobie niepodległość, 
dziesięć lat upływa od chwili przełomowej dla nas 
Pomorzan; dziesiątą rocznicę święcić będziemy 
pamięci poległych synów Pomorzan w walkach o 
W olność Ziem Pomorskich — a jeszcze na uli­
cach miast, w miejscach publicznych i lokalach, 
po wsiach i osadach słyszy się młodzież polską i 
starszych, prowadzące rozmowy w języku nie­
mieckim.

Jest to przyzwyczajenie, które dla dobra i czy 
stości mowy polskiej, dla zadokumentowania na­
szego wybitnego charakteru polskiego i polskości 
Ziem Pomorskich — usunąć bezwarunkowo z po­
śród nas musimy.

Uczynić to musi każdy polak i wszyscy ra­
zem, uczynić muszą: każdy związek i każda orga 
mizacja.

A uczynić to musimy tembardziej, że nieprzer 
wanym potokiem płynie środkami rozmaitemi i 
sposobami propaganda za oderwaniem Ziemi Po 
morskiej od Macierzy i w celu błędnego wykaza­
nia, ze Pomorze to rdzennie niemiecka ziemia.

Wobec tych faktów, Towarzystwo Powstań- 
cow i Wojaków miasta Chojnic wzywa wszystkie 
polskie organizacje na Pomorzu do:

1) Usunięcia mowy niemieckiej z rozmów w 
domach, w kółkach rodzinnych, towarzyskich w 
miejscach i lokalach publicznych i to przez opo­
datkowanie się karami pieniężnemi w postaci dro 
bnych datków na cele obrony Rzeczypospolitej,

' ! Pielęgnowania mowy polskiej i dokumen­
towania jej na każdym kroku tak w wystąpie­
niach pojedynczych jak i zbiorowych.

3) Apeluje do honoru każdego członka polaka 
wszystkich polskich towarzystw i organizacyj na 
Pomorzu, abv w myśl tego wezwania pilnowali 
dopełnienia obowiązku używania wyłącznie mo­
wy polskiej i ideę tę propagowali na każdym kro 
ku ku umocnieniu sprawy narodowej.

W' ten bowiem tylko sposób publicznie zado- 
umentujemy naszą siłę 'kultur, a historji świata 

J potomności naszej nieodparty dokument dzie­
jowy przekażemy.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków miasta 
Chojnic żywi nadzieję, że wszystkie Towarzystwa 
i Organizacje, inteligencja, mieszczaństwo, sfery 
robotnicze i włościanie wezwanie to przejmia i za 
jego wskazówkami dążąc jednomyślnie stana do 
współpracy na tym polu.

Pod adresem zaś całej Inteligencji Pomorza a 
zwłaszcza do serc P. P. Nauczycielstwa i Profeso­
rów uczelni wyższych apelujemy, ażeby w więk­
szej niż dotychczas formie, udzielali się życiu or 
ganizacyjnemu i towarzyskiemu Społeczeństwa 
Pomorskiego i czynnie, przykładem i doradami 
wspierali zamierzenia Towarzystw i Organizacyi 
mając za hasło: „Bóg i Ojczyzna41.

Za Walne Zebranie To w. Powst. i Woj. m.
Chojnic:

Od redakcji: Zar2atU
Ogłoszony powyżej apel chojnickiego Towa­

rzystwa Powstańców i Wojaków, przyjęty zosta­
nie niewątpliwie z wielkim zapałem i wzbudzi 
szczere uznanie w łonie nietyJko wszystkich To- 
warzystw i Organizacyj ale i całego społeczeń- 
stwa Pomorskiego.

Żywimy nadzieję, iż cała Prasa Pomorska a- 
pel ten na łamach swoich przedrukuje i od siebie 
zachęci inne Organizacje i Towarzystwa do pracy 
natychmiastowej w myśl wskazań powyższej uch 
wały Towarzystwa Powstańców i Wojaków m 
Chojnic.
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KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 20. stycznia 1929 r.

Przypominamy o dzisiejszym przedstawieniu 
Teatru Wielkop. w sali Hotelu Centr. o godz. 8.15

Kto chce- się uśmiać, tak szczerze, serdecznie i zapom- 
mec choć na chwilę o troskach życiowych, niech idzie poz­
nać „Tajemnicę jednej nocy" (jutro pogoda) w świetnym 
wykonaniu symp. zespołu a nie będzie żałował spędzonego 
wieczoru. A zatem do widzenia dziś w Hotelu Centralnym 
na przedstawienie Teatru Wielkopol. o godzinie 8.15 wiecz.

O godz. 4-tej popoł. przedstawienie dla dzieci bajka 
pt. „Czerwony kapturek44 nap. prof. Boi. Karpiński Wstęp 
dla dzieci 50 groszy, dla starszych 1 zł. Bilety na bajkę do 
nabycia wprost przy kasie. Sala będzie dobrze ogrzana.

Zebranie Z. Z. P. oddział Rob. i Rzemieśln. 
odbędzie się we wtorek 22. 1. 29 r. w lokalu p. Locha na 
które nrzybędzie sekretarz okręgowy. O liczny udział człon 
ków prosi  ̂ Zarząd.

Zebranie Kółka Rolniczego Chojnice.
W niedzielę dnia 27 stycznia br. o godzinki 12 w poi. 

po Mszy św. odbędzie się w lokalu n. Jażdżewskiego Rocz­
ne Walne Zebranie Kółka Rolniczego m. Chojnic z nastę­
pującym porządkiem obrad:

U Sprawozdanie i ustąpienie dotychczasowego zarządu
2) Wvhór nowego Zarządu,
3) Sprawy bierzące,
4) Wolne glosy i wnioski.
Wszystkich członków Kółka Rolniczego wzywa się do 

rzybycia Zarząd.

Kurs kandydatek na położne.
W Orędowniku Powiatowym Nr. 1. z dnia 19. 1 29 uka­

zało się ogłoszenie w sprawie przyjmowania kandydatek 
na dwuletni kurs przygotowawczy na położne (akuszerki), 
który rozpocznie się dnia 1 kwietnia 1929 r. w Poznaniu.

Podania o przyjęcie na tenkurs zgłaszać należy w Sta­
rostwach Powiatowych, w obrębie których kandydatki za- 
mieszku ją oraz do wniosku należy dołączyć:

1) poświadczenie lekarza powiatowego* o stanie zdrowia 
fizycznego i umysłowego-

2) poświadczenie policji mieiscowej, że kandydatka cie 
szy się dobrą opinją, nie była sądownie karana i nie miała 
dzieci nieślubnych.

3) świadectwo chrztu lub urodzenia: nie mogą bvć 
przyjęte kandydatki niżej lat 18 i nonad 30;

4) świadectwo powtórnego szczepienia ospy.
Zamężne kandydatki muszą dołączyć wiasnoręcznie

podpisane zezwolenie męża.
Nowa dziedzina sportu w Chojnicach.

W porze zimowej, kiedy sportów tatowych — przy­
najmniej po większej części nie można uprawiać każdy 
przeciętny sportowiec uprawia takie sporty zimowe, jakie 
mi są łyżwiarstwo i saneczkowanie. Na sporty kosztowniej 
sze, jakiemi są np. narciarstwo i hokej na łodzie niewszyst 
cy mogą sobie pozwolić.

Tegoroczny sezon sportów zimowych stanowi dla Choj­
nic okres przełomowy. Do uprawianych dotychczas u nas 
sportów  ̂ zimowych przybył nowy mianowicie hokej na lo­
dzie. Jest to w głównej mierze zasługą p. prof. Szczepańskie 
go, niestrudzonego pioniera idei sportowej. Chociaż dotych 
czas tę piękną gałąź sportu pielęgnuje na terenie chojnic­
kim jedynie Gimnazjalne Kółko Sportowe „Grom44, to jed­
nak możemy spodziewać się, że sport ten spopularyzuje sie 
u nas niebawem.

Kto widział grę hokeja na trawie, ten ma też mniej- 
więcej obraz gry hokeja na łodzie. Do uprawiania tej gry 
jest konieczna w pierwszym rzędzie technika jazdy na 
łyżwach.

G. K S. „Grom44 pilnie trenuje, gdyż jest projektowany 
występ drużyny chojnickiej na święcie P. W. w Toruniu. 
Treningom z zaciekawieniem przyglądało się wiele osób. 
Byłoby dlątego wskazanem, ażeby drużyny hokeja lodowe­
go wystąpiły z grą pokazową
Po zebraniu Tow. Powst. i Woj. Koło Chojnice.

Roczne Walne zebranie Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków Koło Chojnice oddbyło się dnia 19 stycznia 1929
0 godzinie 20.15 w lokalu p. Locha.

Porządek obrad Walnego Zebrania obejmował: 
a/ Sprawozdanie roczne i ustąpienie zarządu,
b) Wybór nowego zarządu i władz Towarzystwa,
c) Wolne głosy i wnioski. 

sPr‘ąwozdanie z czynności Towarzystwa za
rok 1928 złożył Prezes Towarzystwa por. rez. p. Murawski.

Tow. Powst. i Wojaków brało czynny udział we wszyst 
kich uroczystościach państwowych, wojskowych, Towar/y 
skich, w ćwiczeniach, zjazdach i imprezach, paradach oraz 
w akcji społecznej, odbyło 18 zebrań walnych, urządziło 
uroczystość za, ś. p. poległych Wielkopolan w Walkach o 
Niepodległość.

Stan kasy wraz z dochodami za rok 1928 wynosił kwotę 
nb*1 22 gr„ rozchód 827 zł. i 60 gr. saldo kasowe na 

rok 1929 wynosi w gotówce: 1,843 zł. i 62 gr.
Po sprawozdaniu prezesa p. Murawskiego, skarbnika

1 sekretarza wywiązała się dyskusja w której zabierali po­
szczególni członkowie głos, wyrażając Prezesowi i całemu 
Zarządowi pełne uznanie.

Po trzykrotnem okrzyku „Niech żyje Zarząd44 — wy­
brano na marszałka zebrania n Banasiaka, który w myśl 
statutu, zarządził tajne głosowanie przy wyborze nowego 
zarządu.

Jednogłośnie prezesem obrano ponownie p. Murawskie 
go Magistra farmacji i por. rezerwy z Chojnic, wicepreze­
sem p. Kasiora, sekretarzem p. Grygela, zastępcą p. Kubika 
skarbnikiem p. Szuldkę.

Komendantem obrano ogólnie łubianego p. Stęszewskie 
go, ławnikami pp. Pawlaka, Banasiaka i Locha, chorążym 
p. Kulasa, asystentami przy sztandarze pp. Banacha i Fry­
drycha, kapelmistrzem p. Rolińskiego, gospodarzem strzel­
nicy p. Taciaka, bibljotekarzem p. Pawłowicza.

Po wolnych głosach i wnioskach uchwalono rezolucję 
odezwę do wszystkich Organizacyj i Towarzystw ,raz inte 
ligencji Pomorza w sprawie czystości i pielęgnowania mo- 
my polskiej oraz wezwanie pod adresem polsko - katolic­
kiej prasy Pomorza o poparcie prac i poczynań Tow Po w 
i Wojaków.

W  czasie przemówienia członków wzniesiono trzykrot 
ny okrzyk: „Najjaśniejsza Rzeczpospolita niech żyje“ r — 
poczem „hasłem Wolność44 Prezes jff Murawski solwował 
zebranie o godzinie 12 w nocy.

Po zebraniu z udziałem wszystkich członków urządzo­
no nogadankę koleźańską na temat prac Towarzystwa i 
zagadnień społecznych.

Uwaga abonenci telefonów.
Reskryptem Ministerstwa Poczt i Telegrafów^ z dnia 

31 grudnia 28 roku dopuszczono z dniem 15 stycznia br. do 
polsko - niemieckiego ruchu telefonicznego następujące 
miejscowości:

a) po stronie polskiej: Grajewo, Łomża,.Ostrów Mazo­
wiecki, Siedlce, Suwałki, Tarnów, Chojnik;

b) po stronie niemieckiej: Delitzsch, Eisleben, Gold- 
berg (Sschl.), Ilsenburg, Konigsberg (Neumark), Neu-

 ̂ dor (Groditzberg). Probsthain( Bez. Liegnitz).
Ważne dla organizatorów imprez oświatowych.

Sekretariat Towarzystwa Czytelni Ludowych na Pomo­
rze w Grudziądzu poleca ze swej wypożyczalni przezroczy 
przeszło 300-ta serji obrazków świetlnych ze wszystkich 
dziedzin wiedzy i życia, nadających się do opracowania 
przeróżnych tematów: literackich, historycznych krajo­
znawczych, poza tern bajki i popularne opowiadania W o- 
statnim czasie nabyła wypożyczalnia kilkanaście nowych 
seru przezroczy z dziedziny przyrodoznawstwa i geografji. 
Między innemi Chiny i Japonja fauna Europy, Afryka i Po­
linezja itn.

Przezrocza wypożycza się na bardzo dogodnych warun 
kach. Katalogi na żądanie wysyła się gratis. Adresować: 
Sekretarjat T. C. Ł. w Grudziądzu.

Przeniesienie służbowe.
i porucznik Wacław Ptaszyński z I. Baonu Strzelców
| w Chojnicach został rozkazem Ministerstwa Spraw Woi- 
I z dnia 14 grudnia 1928 przeniesiony do

Wilna do 1 pułku piechoty Leg jonów. P. porucznik Ptaszyn 
| ski c puścił nasze miasto w sobotę dnia 19 stocznia br.

Baczność Agenci Handlowi i Kupcy Podróżujący!
Wydział Sekcji Branżowych Związku Towarzystw*Ku­

pieckich na Pomorzu w Grudziądzu (ul. Wybickiego 39) 
przystępuje do zorganizowania Sekcji Agentów Handlo- 
wych i Kupców Podróżujących.

W tym celu Wydział zbiera materjał adresowy i upra­
sza zainteresowane osoby o podanie adresu.

O terminie i miejscu zebrania organizacyjnego nastąpi 
osobne zawiadomienie.

P. W. K. na znaczkach pocztowych.
Poczta polska, wprowadziła w grud. u. r. w obieg nowe 

zna zki nocztowe wartości 25 groszy z odpowiednim ry­
sunkiem i napisem „Powszechna Wystawa Krajowa44.

Wadliwy stan pieców i nieumiejętne palenie —* 
oto przyczyny częstych pożarów.

W ubiegłych dniach powstały w Chojnicach dwa poża­
ry które Bogu dzięki nie przybrały większych rozmiarów 
gdyż zdołano je zawczasu zlokalizować. Przypatrzmy się 
przyczynom tych dwóch wypadków.

1) Dnia 12 hm. o godzinie 2 w nocy zapaliła się wsku­
tek wadliwego stanu pieca podłoga u p. Kuklińskiego na 
Strzeleckiej Osadzie. Ogień spostrzeżono zawczasu, tak że 
me potrzeba było zaalarmować straży ogniowej. Straty 
minimalne gdyż ograniczają się do kosztów naprawy pod- 
logi. Poszkodowany jest ubezpieczony.

2) Dnia 16 bm. o godzinie 19.15 wybuchł pożar w nieru­
chomości własności magistratu Błoń Zakonna 10. Wskutek 
wadliwej budowy pieca, ogrzewającego dwa pokoje, zajęła 
się ściana oddzielającą dwa pokoje. Drzwiczki od pieca sty­
kające się bezpośrednio z drewnianą ścianą lekko otynko­
waną, nadmiernie rozgrzane spowodowały pęknięcie otyn­
kowania ściany i zapalenia się tejże. Powiadomiono natych 
miast posterunkowego, któremu udało się zapobiedz grożą­
cemu pożarowi. 1 w tym wypadku straty są minimalne.

Jakkolwiek, w wyżej cytowanych dwóch wypadkach 
obeszło się bez poważniejszych nastęnstw, to jednak powin 
ny one być dostatecznem ostrzeżeniem dla wszystkich zain­
teresowanych. Należy przedewszystkiem zbadać stan pie­
ców i złu zaradzić, donóki czas/Powtóre nie należy zbytnio 
napalić w piecach, gdyż zbytnie napalenie pieca grozi nie- 
tyłko powstaniem pożaru, ale także rozsadzeniem pieca 
jak to się zdarzyło niedawno w Chojnicach.

Powinność wojskowa.
Starający się o odr. służby wojsk, na podstawie praw jed. 

żywiciela winien wnieść podanie w terminie najpóźniej 
^-tygodniowym od momentu uznania go za zdolnego do 
służby wojskowej (otrzymania kat. ,,A44), lub jeżeli okolicz 
nosci, uzasadniające prawo do odroczenia, powstały dopie­
ro po upływie tego terminu, najpóźniej w przeciągu 4 ty­
godni od powstania lub uzyskania wiadomości o tvch oko­
licznościach.

’ Sanie musza być w nocy oświetlane.
Wielu woźniców sądzi, że skoro sanie mają dzwonki 

to me potrzebują mieć wieczorem światła. Tymczasem obo­
wiązujące przepisy wyraźnie mówią że każdy pojazd, a 
więc wóz, powózka sanie, winien mieć wieczorem po lewej 
stronie światło. A więc każdy jadący saniami powinien z 
nastaniem mroku mieć zawieszoną po lewej stronie latar­
kę świecącą, a konie ponadto powinny mieć na szyi dzwo­
nek.

Wykrycie kradzieży.
Przed kilku dniami donosiliśmy o okradzeniu Gier­

szewskiego w Grunsbergu, któremu zabrano ubrania, bi­
żuterię, kilka nar trzewików, pościel, kołdrę i wiele innych 
rzeczy użytku domowego.

W dniu wczorajszym, dzięki wysiłkom policji, wykryto 
sprawcę tej kradzieży, w osobie dezertera z 61 pl p. w Byd­
goszczy, który wraz z kradzionemi rzeczami ukrył się w 
Kłodawie pow. Chojnice u swojej kochanki.

Skradzione rzeczy znaleziono i zwrócono poszkodowa- ~ 
nemu, dezertera zabrała źandarmerja wojskowa. *

Dzień popisów złodziejskich.
P. Kirschsteinowi właśc. fabryki mebli skradli niezna-. 

m amatorzy 3 zające wartości przeszło 30 złotych. Ener- . 
giczna policja jest już na tropie złodziei.

Na szkodę p. Cenkowej skradli w nocy z piątku na sobo 
tę kilka części rynn deszczowych nieznani złodzieje.

Ta sama prawdopodobnie szajka skradła rynny na 
szkodę p. Schadów z Chojnic.

W  składzie.
filialnym Jac Vos es Co mieszczącym się pod Bramą Człu 
chowską, skradziono żonie robotnika portmonetkę zawiera 
jącą kwotę 10 zł. z kieszeni.

Ścisk przed składem był tak wielki, że policja musiała 
porządek utrzymywać.

Kradzieży dokonali zapewne kupujący,, których było 
pełno w składzie i na ulicy. * y
^  Z rozpraw sadowych,

yrbkieni Sądu za powtórną zniewagę pisarza ludo­
wego p. Józefa Wieleckiego w Chojnicach ul. Nowe - Mia- 
sto nr. 7. została żona Jadwiga Paiuszkiewiczowa dawn 
w Chojnicach obecnie w Konarzynach zamieszkała skaza 
na na 100 złotych grzywny, odwołanie w „Dzienniku Pomor 
skim i „Korntzer Tgbł.“ i ponoszenie kosztów zasądzenia.

Tydzień radjowy Nr. Ł
Najnowszy numer „Tygodnika Radjowego44 zawiera na­

stępujące artykuły: Znaczenie rad ja w życiu wsi — Radio^ 
a muzykalność — Audycje muzyczne R. P.“ Radjowizja: 
Komorka foroelektryczna — Alfabet Morsego — Krótkofa­
lowa stacja nadawczo - odbiorcza „Radjo Poznańskiego44 — 
Kronika Radjowa -  Komunikaty -  Dział szachowy i dział; 
rozrywek umysłowych. Numer zdobią liczne ilustracje Ce**

9e<1̂ niCZe?°, nurae™ 70 groszy. Abonament miesięczny 
v\7 i redakcji i administracji: Poznań, Plac

, ,r y <! zie i l 1R adj o wy ‘ 1°J ° *6 ’ abonuicie 1 rozpowszechniają 

M. Wiktor. ..  "*■

Wśród śnieżnej b i e l i
Na kryształowej śnieżnej bieli 
Martwe kładą się nocy cienie,
Wokoło cisza !—  żadne drgnienie 
Nie mąci nocy majestatu!

Mrok44 panuje ludziom, światu,
W koronie z kryształowej bieli!

Czasami jeno. ... gdzieś z zaułka 
Oz wie się krótki jęk żałosny!
Czyżby za ciepłem tchnieniem wiosm*
Tęsknił wśród nocy człowiek biedny 
Na takim mrozie? A może niewybredny 
Ktoś tu pod murem schronu szuka!., %

Albcf też duchów chód tajemny 
Po śniegu — taki skrzyp wydaje,
Że przechodniowi serce staje 
Z trwogi, kiedy w ulicę ciemną wchodzi 

Grzęsnąć w śniegowych zasp powodzi 
Jak gdyby w ocean bezdenny. —

A męże tu pod tą powłok*
DrSaiq tak — gamy ludzkich westchnień, 
Zrodzone z łona dusznych cierpień 
I ręką Stwórcy przeniesione 

Tu do zaułka — pod osłoną 
Ukryte z dawna i głęboko!*..

Coś w kryształowej śnieżnej bieli 
Jęczy, żali się . i narzeka...
Ni to — bolesny głos człowieka. . . . .
Ni to duch... ni to wichru jęki.’ ..*.
Płynie z zaułka ciemnej w nęki 
I twarz przechodnia strachem bieli!
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KRONIKA TUCHOLSKA
Tuchola, dnia 21. 1. 1929 r.

Kolenda i wieczorek Sodalicji Mariańskiej.
Ubiegłej niedzieli 13 bm. odbyła się kolenda i 

Sodalicji Marjańskiej' dla Panien, którą odprawił 
ks. moderator Rogala, poczerń na sali hotelu >,Du 
Nord“ odbył się wieczorek, można powiedzieć ze 
baidzo imponujący. Wszyscy zasiedli do nadzwy­
czaj ślicznie udekorowanego stołu, do wspólnej 
kawki, wygłaszano deklamacje, śpiewano kolen- 
dy a no kawce nastąpiło przedstawienie. Zespół 
amatorek składający się z: pp. Sióstr Donnero- 
wiczównych, Kluczyńskiej, Frydrychowiczownej, 
Domeradzkiej, Płazińskiej, Chechlanki i Ligma- 
nównej odegrał pod reżyserją p. Wolskiej piękną 
trzy-aktową komedję pt. „Gdzie szczęście • Zas 
pod reżyserją p. Chylewskiej wykonały pp. Gier- 
szówna i Kłosowska djalog pt. „Uczta weselna . 
Zespół amatorski był nadzwyczaj doskonale 
rsrany

Wypada nadmienić że w wieczorku wzięło i 
miejscowe duchowieństwo udział; a minowicie. 
ks. kanonik Wegner, ks. wik. Rogala i ks wik. Le-
wańczyk. . . ,

Szeregi kolodzieji się powiększają.
W ubiegły czwartek odbył się w warsztacie 

mistrza kołodziejskiego p. Matuszewskiego egza­
min uczni kołodziejskich na czeladników. Do e-

Obwieszczenie.
Na mocv §§ 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30. m?ja 18:3 r. zwołuję niniejszem zwyczajne jawne 
posiedzenie Rady miejskiej na czwartek, dnia 24. 
stycznia 1929 r o godz 5-tej po poi. w sali
posiedzeń Radv Miejskiej . c(„

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie s.ę
w środę, dnia 23. stycznia 1929 r. o gedz 15-tej po 
ncł w sali posiedzeń Rady Miejskiej.
V Porządek obrad ogłoszony jest przez wymieszenie 
w sktzynce ogłoszeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 19. stycznia 1929 r.
(—) Kopicki,

przewodniczący.

nm ieM o Tflfislffloae Rytel

drewno użytkowe 
i opałowe.

gzaminu stawało 2 uczni, a złożyli oni takowy po- i
myślnie. Zatem list czeladniczy otrzymali: pp. Fe- 
liks Liszewski z Tucholi i Franciszek Szreiber z | 
Drożdżenicy, Komisja egzaminacyjna składała się j 
z pp. Józefa Matuszewskiego mistrza kołodziej- | 
skiego — jako przewodniczącego, mistrza koło- 
dziejskiego Pryła z Gostyczyna i czeladnika ko- j 
łodziejskiego Józefa Pryła ż Gostyczyna — jako j 
ławników.

Jeszcze jeden nowy młyn w powiecie.
W ostatnich dniach puszczono w ruch wielki, 

nowo wybudowany wedle wymogów dzisiejszej 
techniki, młyn p. Jankowskiego w Motylu tut. 
powiatu. Budowę młyna przeprowadziła firma 
budowlana Braci Szatkowskich z Tucholi, koszta 
budowy wynoszą około 300.000 złotych. W ypada 
nadmienić iż młyn ten przerobi około 450 centna­
rów zboża na dobę. Uroczystego poświęcenia no­
wego przedsiębiorstwa dokonał ks. prób. Żelazny 
z Pruszcza. Nowemu przedsiębiorstwu „Szczęść 
Boże".

Pożar który stłumiono w zarodkn.
U posiedziciela p. Sięga w sąsiednim Małym 

Mędromierzu wybuchł pożar który na szczęście 
w czas zauważono i stłumiono w zarodku, bo 
iijaczej skutki byłyby fatalne. Pożar powstał na 
strychu przy kominie z powodów niewyjaśnio­
nych.

•;v

Płacić należy natychmiast.
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K I N O  N O W O Ś C I

W poniedziałek i wtorek 21 i 22 kra. o g 815
Wielki superszlagier obecnego sezonu :

Spoiedż Bletoiel
izieecm

(Zew zmysłów)
Najaktualniejszy dramat obyczajowy w 8 
akt streszczający wstrząsającą tragedję mło­
dej dziewczyny. Film ten osnuty na tle 
ełośnego procesu berlińskiego 16-Iet- 
niei Hildy Seheler i ucznia Kranza. 
Tysiączne arhkuły prasy całego świ ta me 
mogły udz elić czytelnikom tej niebywałej 
emocji, jaką daje widzowi film „Spowiedź 
16-letniej dziewczyny44 z „GERDĄ  

GERDT44 w roli tytułowej,
Oprócz tego: Obchód 10-lecia 

Niepodległości Polski.
Pomimo olbrzymich kosztów ceny zwykłe.

Upra-za się o punktualne przybycie, ce­
lem uniknięcia natLku przy kasie. 17b

W sobotę, dnia 19. stycznia r. b. o godz. 11.20 
zmarł po długiej, ciężkiej chorobie opatrzony Sakr. św. 
nasz najukochańszy ojciec, wujek, szwagier i dziadek

Dózef Wielewski
w 65 roku życia,

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążone

rodzeństwo.
Rolbik, 20 stycznia 1929 r.
Pr grzeb odbędzie ?ię w środę, dnia 23 bm. o godz. 10 tej 

przed południem z kościoła parafjalnego w Leśn e. 184

Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

Sprzedaż drzewa.
Państwowe Nadleśnictwo Trzebciny sprzeda­

je w dniu 23 bm. o godz. 10-tej przed południem, 
w lokalu p. Kotlęgi w Małych Gracnach, drewno 
użytkowe sosnowe oraz drzewo opałowe różnych 
sortymentów, ze wszystkich leśnictw.

Co płacono na targu:
W ostatni targowy dzień, piątek 18. bm. pła­

cono na miejscowym Rynku, za masło funt 2.39 
— 2.50, mendel jaj 4.50 — 5 zł., kury za sztukę 
4 —5.50 zł., ryby za funt 1.40 zł., pęczek drzazgi 
15 groszy, c ntnar żyta 16 zł. do 16.50 zł., wóz drze 
wa 10 — 20 zł., parę prosiąt 40 — 50 zł.

r u c h  *  t o w a r z y s t w a c h '
Tow. Gimnast. Sokół.

Zbiórka- oddziałów męskich( starszych i młodszych) w 
we wtorek dnia 22 stycznia br. o godzinie 8 wieczorem w sal 
ce konsumu Urzędu, celem obmówienia sprawy dotyczącej 
ćwiczeń na Zlot w Poznaniu.

Uprasza się wszystkich druhów do stawienia się w
komplecie. _

Czołem! Prezes.
Walno zabrania Tow. Opieki nad więźniami „Patronat"

odbędzie się w sobotę dnia 26 stycznia br. o godzinis 6 pa 
poi. w gmachu Sąddu Okręgowego w Chojni ach aała nr. 3S
na 2 piętrze. .

Porządek obrad 1. zagajenie, 2. sprawozdam# z eayn- 
noici Zarządu, 3. sprawozdanie komisji rewisyjnsj, 4. wy­
bór członków Zarządu i następców, 5. wolne wnioski.

Prezes, Dr. Drozdowski, prokurator.

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 24. I. 

1929 r. o godz. 12-rej przed 
poł sr,rzed>m w Brutach 
u p. Lit-rskiej najwięcej 
dającemu za gotówkę na­
stępujące prz?dcniotv:

1) 2 kanapy, 2 fotele, I 
stolik okrągły, 1 szafonierkę 
z lustrem, 2 dywany plusz „
1 stół do rozciągania, 8 
krzeseł #dębo»>ch, 1 bufet 
dębowy, firary 0u 4 okien,
1 biu*ko dębowe wraz z 
fo elem, 2 fotele wybijane 
gobel, 2 fotele dębowe, 
1 szafa żelazna (ogniotrwa­
ła) l fortepian (nurk Wol* 
kenhauer).

2) o godz. 13.30 sprze­
dam następujące przedmioty

1 szafę ogniotrwałą 
1 kanapę.

Pinkowski
Kom cąd.wChojnira^h. 180
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Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 24. 1, 

1929 r. o podz. 10-t p z d 
połud. sprzedam w Bru ach 
u p. E Austen‘a Tartak 
parowy najwięcej dając mu 
za gotówkę :
15 m3 balów paplowych 

4 i 5 calowe.

Pinkowski,
Kom. sąd. Chornke 181

Kto z P. P. Kupców
lub z sfer zainteresowanych

zechce przyjąć k°nces|ę w dzier­
żawę opiewającą na m« Warszawę ■

Oferty proszę przesiać do Ekspedycji  ̂
Dziennika Pomcrsieeo pod .Wyszynk

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 22

bm. o godz. 14 tej sprze 
dam na podwór u spęd. No­
wa kiego najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

d y m  oDrsz, Jelenie 
ragi, Jltare, stoliczek, 
pólku i 1 Sf5Bi,in?

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 186

Do natychmiastowego 
wstąpienia poszukuje się

Książki powieściowe
najnowsze wydania:

Przewłocki: .Prawdziwy mężczyzna*.
Prze*lock*: „Szukanie Boga*.
Przewł cki: „B gno*.
B. Szczepkowski: .Oczy, które zabiły'. 
Stela Olgierd: „Czarownica".
Vvł. Konopczyńsxi: „Umadi mó*ią szkic 

histor. poi. 1929“ .
E. M rwegowa: „Ugór — wier ze*.
Jadw iga Rzepecka : „i co zwiążecie na ziemi". 
A. Kosz Uanyi: .Krwawy poeta*.
J. Grabi c: „Rok 1863*.
Tryl gj« Szpyrkówna :

i. „Nera z_czyna żyć*.
L. J LU! II. „N na s:ę uczy*.

III. „N.-na się kocha*.
Trylogja A. Marcz->mki :

I W\spa nieznana 
II. Mścicielka 
III Królowa Othe.

Książki religijne — książki kucharskie 
i słowniki.

Ksigg. „Dziennika Pomorskiego11.

FJołkl alpejskie, 
hjacynty, 
tulipany, 
prymiilki, 
chryzantemy 
rośliny liściaste, 
kwiaty ciete 
i koszyki z kwiatami-

L. Howe,
zakład ogrodniczy^

Ołu^howNka 53.

1 intlykóró
zaginęło.

Oddać prostę za nagrodą: 
PI. Piastów-ki 6—8.

Znaleziono

sanki.
Odebrać można za wyna­

grodzeniem : 
Człuchowska 22.

Poszukuję od 1. 4. b. r.

1 Manta
1 3-4 zeiletnlkuml.

Weilandt
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sumiennej I obeznanej z 
gotowaniem.Zgłosz.do eksp.

Poszukuję zaraz

ucznia.
mrtsz blacharski

Zaremba, Brusy.
Poszukuję z,raz

ucznia
kowalskiego.

Chylewski
Doręgowice, p. Ogorzeliny.


